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PRZEDMOWA

g g e sz y c ik  o ośmiu kartkach in 4 ° , zapisa­
nych czytelnym, lecz charakterystycznym pismem 
XVIII-go wieku, stanowi rękopis, z którego są wzię­
te niniejsze trzy modlitwy synodalne. Być może, 
że jest to ułam ek większej całości. K to jest auto­
rem tych modlitw, tak  pełnych szczerego uczucia, 
orzec trudno. Porównywając rękopis z pismem księ­
dza Jana Aleksandra Cassiusa, nabieram y niemal 
pewności, że modlitwy są pisane jego ręką. Ponie­
waż pieśni posiadają datę powstania, a w ręko­
pisie nie idą w porządku chronologicznym, prze- 
t!> rękopis należy uważać za odpis. Czy jednak 
kaznodzieja Leszneński przepisał modlitwy „na czy­
sto“ z własnych notatek, czy z obcych, tego nie 
zdołaliśmy dociec.

Domniemany autor modlitw synodalnych Ja n  
A leksander Cassius urodził się w Przygodzicach ro­
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ku 1703-go; był synem księdza Pawła, ostatnio ka­
znodziei Żychlińskiego i senjora, Zborów W ielkopol­
skich, zmarłego 1727 roku. Cassiusowie pochodzili 
z Czech, gdzie nosili nazwisko Kaszka. Uchodząc 
przed prześladowaniem religijnem przybyli do W iel­
kopolski, zlatynizowali ówczesnym obyczajem swe 
nazwisko na Cassius i spolszczywszy się na równi 
z liczną rzeszą wychodźców czeskich, sprawowali 
urzędy kaznodziei i senjorów zborów ewangielicko- 
reformowanych, powstałych ze zlania się „braci 
czeskich“ z wyznaniem „helweckim.“

Ja n  A leksander Cassius poświęcił się na równi 
z ojcem, dziadem i pradziadem  stanowi duchowne­
m u; w roku 1735 powołany został na  kaznodzieję 
zboru Orzeszkowskiego, zaś r. 1738, po śmierci ks. 
Jerzego Ernesta Majewskiego do Leszna na kazno­

dzieję zboru polskiego. W  Lesznie, jak wiadomo, 
istniały dwie oddzielne gminy ewangielicko-refor- 
mowane, polska i niemiecka.

W  roku 1740 ks. J a n  Al. Cassius był kon- 
senjorem i subrektorem  gimnazjum Leszneńskiegi. 
Zmarł w r. 1788 na stanowisku senjora kościołów 
ewangielicko - reformowanych Wielkopolskich. P ie r­
wsza połowa X V III-go wieku znana jest ze swego 
strasznego ucisku dyssydentów w Polsce. Nic też 
dziwnego, że druki dyssydenckie polskie tłoczono
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wtedy po za granicami rzeczypospolitej, albo też 
obywano się rękopisami.

Drukowanych modlitw z owych czasów w ro­
dzaju obecnie wydanych nie znamy....

W ydawnictwo niniejsze podjęliśmy w celu za­
poznania miłośników przeszłości ze skarbami naszej 
kultury i w celu zachęty do uskuteczniania podob­
nych wydawnictw.

Z rękopisu nic nie usunęliśmy, ani też w nim 
nic nie zmieniliśmy. Lingwista może studjowaó pi­
sownię i piękno języka, historyk kulturę społeczeń­
stwa, które wydało autora tych modlitw; człek na­
bożny głębokość wiary oraz szczerość uczuć i myśli.

A l. W ....

4

9 *
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N liłość iw y , łaskawy, y długoćierpliwy Boże, 
Ciebie Boga naszego chwalimy, y Imieniowi tw e­
mu świętemu serdecznie dziękujemy, jako za wszy­
stkie nigdy niewyliczone y niewysłowione Dary 
y Dobrodzieystwa twoje Duszne y Cielesne, które 
z R ąk twych Boskich ustawicznie odbieramy; tak 
też y zato osobliwie, żeś nas aż dotąd w Ojczy­
źnie naszey miłey, przeciwko woli Nieprzyjaciół 
Naszych zachował, y na to tu publicznych Obrad 
mieysce z łaski twojey S. do kupy zgromadził.

Znamy y wyznawamy o Boże nasz, znamy y wy- 
znawamy przed wielmożnym M ajestatem twoim, że­
śmy tych tak  wielkich y wielorakich, rozliczney 
łaski, miłości, y Długoćierpliwośći twojey Dowodow, 
dla wielkiey niewdzięczności naszey cale niegodni. 
Bo cośmy cię zato sami chwalić mieli, tośmy in­
szym raczey nieraz przyczynę dawali, że dla nas 
Imię twoje święte bluznione było. Dobroci y Dłu-
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goćierpliwośći twojey, którąś nas do pokuty prowa­
dził, zażywaliśmy często na zasłonę Złości y bes- 
pieczeństwa naszego; a Napom inania z Słowa tw e­
go najświętszego wzięte, wpośmiech sobie obraca­
jąc, więceyesmy o rozmnożenie Dobr y Dostatków 
ziemskich, niż o pomnożenie Chwały twojey S. śię 
starali; y na Ludziach więcey, niż na Ramieniu 
twoim wielmożnym spolegali.

Obrzydło nam  y znikczemniało w Oczach na­
szych słowo twoje S. Zdeptaliśmy nieraz tę drogą 
mannę, nieczystymi nogami naszymi; tak że nam 
milszy częstokroć bywał bek y kwik trzód y Do­
bytków naszych, aniżeli zbawienny głos Ewangelij 
twojey S. k tóra jest mocą Bożą ku zbawieniu każ­
demu wierzącemu. Zniknęła wnas prawdziwa po­
bożność ; niemasz pierwszey Przodkow naszych gor­
liwości, ale tylko Cień, Oziębłość, niedbalstwo, y bes- 
pieczenstwo wielkie. D lategoć przyszło na nas to 
wszystko złe, które nas teraz w Ojczyźnie naszey 
śćiga; D lategoć y ty Sprawiedliwy Boże, zatuliłeś 
przed nam i Ucho twoje że wołania naszego niewy- 
słuchiwasz; zmrużyłeś Oko twoje że na U trapienie 
nasze niepoglądasz; y dobywszy na nas Miecza 
twego, karmisz nas Chlebem płaczu, y napawasz 
łzami m iarą wielką. Oto ći którzy nas nienawidzą, 
panują już y przewodzą nad nami! Oto Swiątnice 
twoje jedne po drugich burzą, y gorsze coraz na 
wyniszczenie nasze Rady knują, mówiąc: podzmy 
a wytraćm y je, aby y Imię ich już więcey wspo­
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minane niebyło. Sprawiedliwyś Ty Panie, y spra­
wiedliwe są te wszystkie Sądy tw o je ; Tobieć y za- 
to należy chwała, ale nam zawstydzenie twarzy na- 
szey; Lecz iżeś oraz długoćierpliwym y litościwym 
Bogiem, który niechcesz Śmierci grzesznego Czło­
wieka, ale aby się nawrócił, a żył; zmiłujże śię, 
prosimy, y nad nami, acz m arnotratnym i, atoli 
przecież Dziatkami twoimi, do Ciebie śię znowu 
nawracającymi. Y owszem ty nas sam nawróć 
o Boże nasz, a tedy prawdziwie nawróceni będzie­
my ! Ty nas sam przez Ducha twego S°. do sie­
bie pociągnij a tedy przez Krzyż y Ucisk, przez 
sławę y niesławę, przez żywot y Śmierć, z ochotą 
pobieżymy za tobą. Niewchodz w Sąd twoj spra­
wiedliwy znami sługami twoimi, boć przed Obli­
czem twoim niebędzie usprawiedliwiony żaden ży­
wiący. Zmaż grzechy nasze krwią najmilszego Sy­
na twego; pogrąż je av Morzu zapamiętałości*) two- 
jey, aby nigdy nieprzychodziły przed Oblicze two­
je. Nieodbieraj od nas drogich klenotow zbawien­
nego Słowa twego, y Sacramentow SS. Ujmi śię 
sprawy naszey przeciwko Nieprzyjaciołom naszym! 
Obróć wniwecz ich zamysły chytre y szkodliwe, 
aby śię ze wstydem upamiętali, y do Ciebie same­
go nawrócili. K u temu Celowi, wejrzy o Dobrotli­
wy Ojcze Okiem miłośierdzia twego, y nato teraz- 
nieysze Zebranie nasze ; a pobłogosław wszystkie

*) Zapamiętałości=niepamięci. (Przypisck W yd .)
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świętobliwe Zamysły y Obrady, do których śię już 
w Imieniu twoim S. zabieramy! Oświeć ciemne 
Zmysły nasze, abyśmy widzieli co y jakobysmy ku 
Chwale twojey S. y Ratunkowi naszemu myślić, 

* mówić, radzić, y czynić mieli! Zapal oziębłe Ser­
ca nasze Ogniem prawdziwey ku tobie Bogu nasze­
mu miłości; abyśmy jako zawsze tak  osobliwie te ­
raz Chwałę Imienia twego, y wieczne Dusz naszych 
zbawienie nadewszystko sobie poważali; królestwa 
Bożego y Sprawiedliwości lego we wszystkich Spra­
wach y Zabawach*) Naszych, a mianowicie wtych 
przedśięwziętych Obradach, naprzód podług roska- 
zu twego szukali; W szystkie insze rzeczy za gnoj 
y śmieci sobie poczytali; a w interesśie Chwały two­
jey S. y w Udzieleniu zdrowey Rady żadnego zgo­
ła względu na żadne Osoby Ludzkie niemieli! 
Bądz Ty sam R ajcą y Pomocnikiem naszym, gdy 
już wszelka rada y pomoc Ludzka niknie! Złącz 
y zjednocz Serca nasze, abyśmy w sfornośći y jed­
nomyślności S. tę świętą zaczęli y dokończyli Spra­
wę, dla ktoreyesmy tu teraz przed Obliczem twoim 
stanęli. U przątni zpośrodku nas wszystkie afiekty 
złe y grzeszne, a mianowicie zbyteczną bojazń, y nie­
uważną śmiałość, nieszczerość, pochlebstwo, upor, 
spory, nienawiść, zawziętość, y inne tym podobne 
Uczynki ciemności, ktorebynamkolwiek wtym świę­
tobliwym przedśięwzięćiu na przeszkodzie być mo-

*) Zabawach=pracach, zajęciach. (P. W.)
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gły. Duch twoj dobry niech nas prowadzi gościń­
cem prawym, y Sam do Serc y Ust naszych poda­
je, cobysmy ku podzwignieniu Chwały twojey S. 
y własnemu Ratunkowi naszemu czynić mieli. O P a ­
nie nieopuszczajże nas! o Panie ratujże nas! o Pa- • 
nie wysłuchajże nas, dla niewinney Męki, y prze- 
najdroższey krwie przelania, Syna twego Najmil­
szego Iezusa Chrystusa; któremu z Tobą y z Du­
chem S. wszelka należy Cześć y Chwała, odtąd aż 
na wieki, Amen!
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Modlitwa Druga Synodowa.

JlDobrotliwy Boże, Święty S. S. Zastępów Panie, 
chwalimy y wielbimy serdecznie Najświętsze Imię 
twoje, żeś nas tey przeszłey nocy w Cieniu Skrzy­
deł Swych Boskich przechowawszy, znowu na to 
tu mieysce, ku obmyśleniu tego co jest ku pokojo­
wi naszemu, przy zdrowiu y pokoju pożądanym mi­
łościwie do kupy zebrał. Przy tey jednak serdecz- 
ney podzięce, przedkładamyć oraz ćięszki żal y do­
legliwość naszę, że gdy wtym wielkim krzyżu y Uci­
sku naszym, który nas wszystkich zarownie tłoczy, 
skuteczney Rady y Pomocy miedzy nami szukamy, 
ani jey znaleść, ani śię Iey dopytać niemożemy. 
Odeszła już za sprawiedliwym sądem twoim y R a­
da od mądrych, y śiła od dużych; y niemasz wnas 
żadney zgoła mocy, przeciwko tak  wielkiemu Nie­
przyjaciół naszych mnóstwu y potędze.

Do ciebie tedy o Boże nasz z głębokości Serc 
naszych w ołam y; przed tobą wylewamy żądośći 
y modlitwy nasze; Tobie samemu krzywdy y bez­
praw ia nasze przedkładam y! Tobieć nie tajno Wszy­
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stko-widzący, wiedzący, y sądzący Boże, jak błahe 
są siły nasze; jak niedoradne są Rady nasze; jak 
słabe y niewystarczające są wszystkie przemożenia 
nasze. Tobieć nietajna jest zdrugiey strony wielka 
złość y zawziętość, wielka potęga y Chytrość, wiel­
kie tyraństwo y okrucieństwo, tych, którzy szukają 
złego naszego; którzy nam codziennie urągają; któ­
rzy nas przed Sądy swoje wodzą jako Owce na rzez 
skazane; którzy nas prześladują od Miasta do Mia­
sta; którzy nas z Bożnic swych wyrzucają; którzy 
z Domow twey Chwały y modlitew, Iaskinie Zbój­
ców czynią; y którzy gdy nam praw a y przywileje 
nasze łamią, y nas na mięśne ła tk i podawają, ro­
zumieją że przez to osobliwą przysługę tobie Bogu 
Naszemu czynią. O Boże niemilczże nato! O Sę­
dzio sprawiedliwy, nie bądzże jako ten co niesły- 
szy! Y niechćiey śię dla tego uspokoić o Boże 
nasz, ażbyś prawdę twoję na jawią wywiódł jako 
Słońce; a Sprawiedliwość y Sąd twoj jako niewzru­
szone gory y pagórki na wieki wieczne. Znamy 
śię do tego o Boże nasz, znamy śię do tego całym 
Sercem y Umysłem, żeśmy niegodni łaskawego Ucha 
twego ku wysłuchaniu modlitew naszych, poniewa- 
żesmy y my nieraz zatykali Uszy nasze abyśmy nie- 
słuchali Świętego Zakonu twego; żeśmy niegodni 
abyś nam pomocy y ratunku na głos wołania na­
szego dodał, ponieważesmy y my nieraz, rzewli­
wego głosu Bliźnich naszych, nieraz y samych 
Społ-Domownikow W iary naszey słuchać niechćieli;

http://rcin.org.pl



Y żeśmy niegodni abyś nam Rady dodał, y Rękę 
swoję ku pomocy naszey wyciągnął, bo gdyś y Ty 
Boże nasz przez Sługi swoje y ubogie Członki du­
chownego Ciała twego na nas wołał, niebyło ktoby 
słuchał; a gdyś wyciągał Ręce swoje, niebyło ktoby 
uważał. Owszem odrzuciliśmy wszystkę Radę two- 
ję, a karności twojey niechćielismy przyjąć; pogar­
dziliśmy prostotą Nauki twojey, a wgłupstwie kra- 
somowstwa y powabney Mowy Ludzkiey zakochała 
śię nikczemna Dusza nasza.*) Toć są o Boże nasz, 
te cierpkie grona Winne, ktoremismy Cię aż dotąd 
za W szystkę straż, pracę, fatygę y pieczołowitość 
twoję o nas, jako o Winnicę swoję, zwiększey czę­
ści raczyli. Toć to jest ta  niewdzięczna Wdzięcz­
ność nasza; ktorąsmyći wszystkie Dary y Talenty 
twoje; wszystkie Łaski y Zmiłowania twoje; wszyst­
kie zbawienne Rany, Blizny, hańby, pośmiewiska, 
urągowiska, krwawy pot y zelżywą Śmierć Krzy­
żową Najmilszego Syna twego, odpłacali y odwdzię­
czali. Coż nato wszystko rzec mamy o Boże nasz ! 
jedno włożywszy Ręce na U sta nasze, zamilknąć. 
Bo gdybyśmy śię przed Tobą usprawiedliwiać chcieli; 
własne usta nasze potępiłyby n a s ; A gdybyśmy śię 
z tobą rozpierać**) mieli, nieodpowiedzielibysmyći 
z tyśiąca ani na jedno. Znamy tedy y wyznawa- 
my Sercem y Usty, żeśmy ćięszko zgrzeszyli prze-

*) Aluzya do ówczesnego sposobu prowadzenia polemik. (P. W .)

**) Rozpierać się z kimś o co=sprzeczać się, spor wieść. (P. W.)

http://rcin.org.pl



ćiwko Tobie y przeciwko Niebu, stawszy śię nie­
godnymi abyśmy śię zwali Dziatkami twoimi. Nie­
prawości nasze przycisnęły głowę naszę, y jako 
brzemię ćięszkie 'obciążyły nas. Zgrzeszyliśmy My 
y Ojcowie naśi y Ojcowie Ojców naszych, y Syno­
wie naśi, y Córki nasze, y Nauczyciele Naśi, y wszy­
scy Starśi y Przełożeni naśi. Wszysc}Tsmy śię od­
wrócili; wszyscysmy śię nieużytecznymi stali; nie- 
masz ktoby czynił dobrze aż do jednego. Sprawie­
dliwie tedy ćierpiemy, wszystko cokolwiek ćierpie- 
my; y sprawiedliwe są wszystkie Sądy twoje P a ­
nie. Iż śię jednak znowu do Ciebie nawracamy; 
iż śię uniżamy pod W ielmożną Ręką twoją Boską; 
iż ći znowu nowe przyrzekamy posłuszeństwo, go­
rętszą miłość, większą gorliwość, y za twą Świętą 
pomocą Trzeźwość, Sprawiedliwość y Pobożność; 
Ach! zmiłujże śię tedy o Ojcze miłośierdzia nad 
nami, y okaż nam znowu światłość Oblicza Sw ego! 
W szakeś to obiecał, y przyśięgą twoją Boską stw ier­
dził, że niechcesz Śmierci, ale nawrócenia y żywo­
ta  grzesznego Człowieka. W szakeś ty Sam jest 
Królem, Panem  y Ojcem naszym; ach, niechże 
nam tedy nie panuje Człowiek! y niech nas sobie 
wkorzyść nieobraca, ten który śię Tobie sprzeci­
wia, y który śię wynośi nad to wszystko co śię 
Bogiem zowie. Zaśiądz Ty Sam wtey terazniey- 
szey Radzie Naszey; a pobłogosław wszystkie świę­
tobliwe zamysły nasze! Utwirdz Serce nasze m ą­
drością; a U sta y W argi nasze obwaruj praw dą!
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Uprzątni z pośrodku nas wszystkie takowe Serca, 
które z Owym wiecznie nieszczęśliwym Judaszem , 
bardziey Mamonę, aniżeli Jezusa kochają! Natchni 
nas Duchem Rady y Mocy, abyśmy nietylko dobrze 
y mądrze radzić, ale y obrady nasze do pożądane­
go skutku przywodzić m ogli! Chwała twoja S. niech 
będzie sznurem y prawidłem wszystkich mow, spraw, 
y myśli naszych; a W ola twoja S. niech rozrządza 
wszystkie kroki nasze. Zostań znami Panie boć 
śię już Dzień pobytu naszego, wtey Ojczyźnie na­
szey Ziemskiey nachylił; y już śię wszystko ma ku 
wieczorowi! Ratuj nas, boć już g iniem y! Ratuj, 
dla imienia twego, dla wiecznego przymierza tw e­
go, y dla najmilszego Syna twego! wktorego naj­
świętszym imieniu, takći śię jeszcze Usty y Sercy 
nabożnymi gorliwie modlimy, mówiąc: Ojcze nasz 
któryś etc. etc...
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Modlitwa Trzecia Synodowa.
Sesrjo. 1739. d. 29. JJpril.

anie Boże Zastępów! Boże w Sprawach two­
ich Wielmożny, a w Sądach twoich straszny y nie­
dościgniony; Niebo jest Stolicą twoją, a Ziemia pod­
nóżkiem nog twoich, wszakże jednak patrzysz y na 
te którzy są utrapionego y skruszonego Ducha, 
y którzy drzą na słowo twoje. Niegniewaj się 
o Panie, że się poważamy z Tobą mówić; aczkol­
wiek tylko prochem y popiołem, y wielkimi grze­
sznikami jestesmy. Grzechy nasze wołają przeciw­
ko nam o pomstę do C iebie; a jakożbysmy my nie- 
mieli wołać do ciebie o Łaskę y miłosierdzie?

Miłościwy Boże, rozkaż im aby milczały, a wy­
słuchaj wzdychania y lamenty nasze! A jeżeli nas, 
jako niegodnych grzeszników w ysłuchać; y rzewli­
wego głosu modlitew naszych do Ojcowskiego Ser­
ca Swego przypuścić nie raczysz; wysłuchajże przy- 
namniey, y przypuść do Uszu twoich, głos krwie 
Najmilszego Syna twego, lepsze rzeczy mowiącey
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aniżeli krew Ablowa! W yznawamy przed Najświęt­
szym M ajestatem twoim, żeśmy niegodni podnieść 
R ąk y Oczu naszych ku niebu; Niegodni otworzyć 
U st Naszych, abysmyć przedłożyli Dolegliwości Na­
sze. Zgrzeszyliśmy, przewrotniesmy sobie postępo­
wali, niezbożniesmy żyli, y odrzuciliśmy wszystkę Ra­
dę y Ustawy twoje. Więcej jest Grzechów naszych, 
aniżeli Włosow na głowie naszey; więcej aniżeli 
w Morzu kropel; więcey aniżeli Piasku na brzegu 
Morskim. Ktoż wypowie wielkość Łaski y Dobroci 
Twojey o Boże przeciwko nam? Lecz ktoż też po­
trafi wyliczyć y opisać, wielkość, mnostwo, y spro- 
sność grzechów naszych? Tyś nas, gdy nas jeszcze 
niebyło Tworem rozumnym stworzył; Tyś nas Świę­
tym Obrazem Swoim obdarzył; Tyś nas w Grzech, 
Śmierć, y Winę wiecznego potępienia zapadłych, 
w łasną krwią jednorodzonego Syna twego podzwi- 
gnął y odkupił; Tyś nas przez Ducha twego S°. 
odnowił y odrodził; Tyś nas do zbawienney znajo­
mości Ciebie y Woli twojey S. w Chrystuśie Jezu- 
śie przywiódł; y aż dotąd jeszcze wteyże zbawien­
ney Znajomości, łaskawie y dobrotliwie (: nad wiele 
milionow innych Ludzi którzy tego szczęścia nie- 
dostąpili:) chowasz y opatrujesz. Lecz o wielka 
Niewdzięczności Nasza! którzyśmy Tobie Panu Bo­
gu naszemu, szczegulną tylko złością, y nieposłu­
szeństwem, za tak wielkie Dobrodzieystwa two­
je odpłacali. Niesłuchalismy bowiem Sług twoich 
chociaż nas w Imieniu twoim napominali, stro­
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fowali, gromili, y sprawiedliwym gniewem Twoim 
grozili. Dobra twoje Boskie który cheś nam się do 
szafunku powierzył, musiały pysze, rozpuście, Obżar­
stwu, Pijaństwu, y wszelorakim Zbytkom naszym 
usługować. Członki Ciała nasze0, które być miały 
Orężem Sprawiedliwości, y Kościołem Ducha S°. 
poczyniliśmy Orężem niesprawiedliwości. Bliźniego 
naszego któregośmy jako samych śiebie kochać 
mieli, poczytaliśmy sobie za proch y popioł, y roz­
maitymi sposobami ciemiężyli. Pogardziliśmy Słu­
gami, Słowem, y Pieczęciam i Łaski twojey; a o Do­
my Służby twojey, y pomnożenie Chwały twojey 
nicesmy prawie niedbali. Y  luboś nas Długoćier- 
pliwy Boże, jako Ojciec miłościwy nieraz do poku­
ty wabił; luboś wyciągał Ręce twoje do nas na każ­
dy Dzień, chcąc nas zgromadzić jako Kokosz zgro­
m adza K urczątka Swoje pod Skrzydła swoje; prze­
cież niechćielismy śię upamiętać, anismy odstąpili 
od przewrotnych Drog naszych. Ani pogroszki ostre­
go sądu twego, ani straszliwe przykłady popędli- 
wego gniewu twego, niemogły nas pozyskać y do 
prawdziwey pokuty przywieść. O Sprawiedliwy Bo­
że, cokolwiek jest pod nami, cokolwiek miedzy na­
mi, y cokolwiek nad nami, to wszystko na nas przed 
M ajestatem twoim skarży, y pomsty woła. Najwięk- 
szemismy Grzesznikami ze wszystkich Społ-Bliznich 
y Społ-Sąśiadow naszych; ponieważesmy największey 
łaski y najwięcey Talentów dostąpiwszy, Tobą Bo­
giem Naszym y Opoką zbawienia naszego pogar­
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dzili, Y  lubosmyć nieraz poprawę żywota przyo­
biecali, ślubami y przysięgami utwierdzali; przećięż 
wszystka pokuta y poprawa nasza była tylko jako 
ranna Rosa która wnet ginie, albo też cale szcze- 
gulną tylko Obłudą y Nieszczerośćią. Dla tegoć się 
teraz w wielkim nad inne Czasy gniewie, zapaliła 
popędliwość twoja przeciwko nam. D la tegoś wylał 
gniew twoj y pomstę twoję na nas jako Strumień. 
D la tegoś nas podał na wolą tycb, którzy finalney 
zguby y wyniszczenia naszego szukają. Ogarnęły 
nas boleści Śmierci, a potoki U trapienia zatrwoży­
ły nas; Zachwyciły nas śidła Śmierci, y niemasz 
ktoby nas pocieszył, y niedoradnym Rady dodał.

Tyś jest Sam o Boże który to wszystko mo­
żesz ; a ztąd też do Ciebie Samego Serca y Oczy na­
sze podnosimy. Ty jeśli chcesz możesz nas od 
grzechów naszych oczyścić y uleczyć; Ach! rzeczże 
tedy Słowo tylko, a będą uzdrowieni Słudzy twoij! 
Niechże ta  uniżona prozba nasza, na doskonałey 
Przyczynie Jezusowey zasadzona, przeniknie N ie­
biosa, y poruszy W nętrzności Miłośierdzia twego! 
Niechże y to teraznieysze Zebranie nasze daremne 
niebędzie ! W esprzy nas Praw icą twoją! Przyodziey 
mocą z Wysokości! Włoż Słowo mądrości do Serca 
naszego, y skuteczną Radę do Ust Naszych! Oświeć 
Rozum nasz, abyśmy widzieli Drogę Żywota, y Spo­
soby R atunku naszego! Nakłoń Wolą naszę, abyś­
my tego tylko chcieli y pragnęli, co Ty o Boże nasz, 
y Chwała twoja S. y własne Zbawienie nasze po­
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trzebuje! Zapal wszystkie Affekty Nasze świętym 
prawdziwey ku Tobie miłości Ogniem! Podzwigni 
Obaliny Syonu tw ego! Zawiąż Rany nasze! Zgrom 
straszliwy Szum y nadęte W ały Morza wielkiego! 
A nam Ludowi Twemu, na Tobie samym spolega- 
jącemu, bądź miłośćiw, teraz y na wieki wieczne, 
Amen.
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